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Praktyczne Angielki, nie mogące zapłacić wygórowanych Książę Kentu ze swą Małżonką w otoczeniu braci: księ- 
"sum za miejsce w oknach, przez całą noc siedziały na cia Walji i księcia Yorku, oraz druchex królewskich. 
E ulicach, któremi przejeżdżać miał orszak ślubny księ- Ślub ks, Kentu, najmłodszego syna króla angielskiego, od- 


cia Kentu. 


był się 29.X1, 


T Oddziały niemieckich klubów motorowych składają 
= hołd żołnierzom, poległym w czasie wielkiej wojny. 


$ 


zenia gimnastyczne Sokołów Jugosłowiańskich w 


Zagranicą sezon narciarski w całej pełni. Na zdjęciu 
treningi na skoczni, 


Rybacy angielscy wyłowili w tych dniach minę podwodną 
ojach narodowych na święcie  organizacyjnem. . z czasów wielkiej wojny. 


TRZELEĆ 


TUGODNIH-CRGAN ZWIĄZRU STRZELECKIEGO 


ROK XIV 


W SPRAWIE „STARSZEJ” 


Jako jedno ze swych zasadniczych zadań or- 
ganizacyjnych przyjęliśmy wychowanie strzel- 
ców na dobrych obywateli. Posiadamy już od lat 
i stale rozbudowujemy nasz aparat wychowa- 
nia obywatelskiego i dziś każdy już niemal pracę 
strzelecką traktuje pod kątem jej wartości wy- 
chowawczych. Jest to bowiem konieczny i za 
sadniczy warunek spoistości i siły organiza- 
cyjnei 

Strzelec znajdujacy sie od pierwszej chwili 
swego wstąpienia do oddziału pod właściwym 
wpływem wychowawczym, zrozumie należycie 
ideologję Związku, „„ustrzelczy” się stuprocento- 
wo i w przyszłości stanie się wyrazicielem za- 
sady: zostać strzelcem — to być nim przez całe 
życie, Wielu działaczy strzeleckich w pracy swej 
nie docenia zagadnienia starszych strzelców, a 
interesuje się wyłącznie elementem ćwiczącym, 
.z reguły młodzieżą przedpoborową. Rezultatem 
tego jest nieznaczny procent strzelców powraca - 
jących do oddziału po odbyciu służby wojsko- 
wej. Wielu bowiem z nich nie potrafi znaleźć dla 
siebie miejsca w swym dawnym oddziale macie- 
rzystym, a mając już wyrobiony pewien zmysł 
społeczny, wstępuje do innych organizacyj. W 
ten sposób tracimy wiele cennego materjału 
ludzkiego, a znaczna część naszej pracy sptowa- 
„dza się do roli przygotowywania członków dla 
szeregu innych organizacyj. 

Oczywiście stan ten nie może istnieć nadal, 
a ostatnio zapoczątkowane prace w zakresie wy- 
chowania obywatelskiego są najlepszym środ- 
kiem zaradczym na dotychczasowe braki, Wy- 
nikały one właściwie z dwu powodów. Z jednej 
strony odpowiedzialność ponosiły tu władze od- 
działowe, które bagatelizowały istotne znacze- 
nie wychowania obywatelskiego, ograniczając je 
nieraz wyłącznie do okolicznościowych akade- 
mij, nudnych i przypadkowych odczytów lub po- 
gadanek; ten brak programu i metodyki, a prze- 
dewszystkiem traktowanie w. ob. jako kop- 
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ciuszka w porównaniu do p. w. czy wychowania 
fizycznego wypaczało całkowicie intencje i cele 
pracy wychowawczej. Dziś zarówno zasadnicze 
fundamenty programowe, jak i sposoby ich rea- 
lizacji wskazują „Wytyczne i program prac 
Z. S”, wystarczy tylko dobra wola i sumienność 
w ich wykonaniu. 

Drugą przyczyną odpływu z szeregów strze 
leckich starszej młodzieży była nieumiejętność 
stworzenia form wyżywania się i zainteresowa- 
nia odpowiadających wiekowi tej młodzieży. 
Chłopcu starszemu, zwłaszcza jeśli ma już poza 
sobą kilka lat ćwiczeń p. w. lub służbę wojsko- 
wą, nie wystarczają zajęcia sportowe, nuży go 
tok zbiórek przysposobienia wojskowego. Inte- 
resują go silniej sprawy związane z własnym za- 
wodem, pociąga mocniej życie publiczne, chciał- 
by mieć określony pogląd na szereg zjawisk spo- 
łecznych. Tego dotychczas nie znajdował w sze- 
regach strzeleckich i dlatego, tak rzadko do nich 
powracał lub tak krótko w nich pozostawał. 


Należy więc w czasie pierwszych lat pobytu 
chłopca w Z. S. powoli ułatwiać mu ukształto- 
„wanie się pewnego światopoglądu, trzeba zwra- 
cać silniej jego uwagę na wydarzenia życia pu- 
blicznego, a w szczególności kwestje społeczne 
i gospodarcze, aby z chwilą gdy wejdzie samo: 
dzielnie w życie jako rolnik, robotnik lub rze- 
mieślnik miał ambicje realizowania tych haseł, 
jakie zaszczepiła w nim praca ideowa w oddziale 
strzeleckim. Musimy starszej młodzieży strze - 
leckiej postawić pewne cele, których realizacja 
będzie zaspakajała w najbardziej pożyteczny 
sposób naturalny zapał młodzieńczy, 


Trzeba przewidzieć specjalne formy organi- 
zacyjne, jakie trwale związałyby starszego 
członka Związku z oddziałem macierzystym, co 
powstrzyma dotychczasowy odpływ starszej 
młodzieży z naszych szeregów i przyczyni się do 
wzrostu siły i wielkości Związku Strzeleckiego. 


"SKĄD SIĘ WZIĄŁ OBYWATEL 


Pamiętają jeszcze starzy ludzie, że dawniej 
mie wszyscy zwali się obywatelam:. Nie tak daw- 
ne to czasy, kiedy obywaleiami nazywano tyiko 
szlachtę ua ziemi osiadłą. Kóźniej także w 1ma- 
stach poczelo nazywać obywaieiami stałych 
mieszkańców, posiaaających własne realności — 
aie dopiero w n.epodiegiej Poisce uznano wszyst- 
k.ch za rownouprawnionych obywateli, Dzisiaj 
jeszcze niejeden obywatel, gdy czyta pubiiczne 
wezwanie „do wszystkich obywateli Kzeczypo- 
spolitej —ma wątpi,wosci czy się to do niego 
także odnosi, bo przecież niedawno jeszcze pełnia 
praw obywatelskich przyslugiwala w zaborach 
tylko stanowi sziacheckiemu. Jak żywa jest 
pam.ęć tych czasow, utrudniająca wzajemne 
przystosowanie se ludzi do siebie i upo- 
wszechnien.e prawdziwego obywatelstwa, tego 
dowodzą liczne przykłady ze stosunków wza- 
jemnych wsi chłopskich i szlacheckich. Dość po- 
wiedzieć, że na ogromnych obszarach woje- 
wództw wschodnich spotykamy się jeszcze do 
dzisiaj z antagonizmem wsi chłopskich i szla- 
checkich, a w najlepszym wypadku z brakiem ja- 
kiejkolw.ek łącznosci i wzajemnem ignorowa- 
niem się, Z dośw.adczenia wiemy, ile to trzeba 
zachodów, aby zebrać chłopów ze szlachtą w 
jednej świetlicy dla wspólnego omówienia spraw 
wszystkich obchodzących, a coż dop.ero posadzić 
ich razem na jednej ławie. Bywają wypadki, że 
kiedy oddz.ał Z. S. powstanie z inicjatywy sy- 
nów chłopskich — to mieszkańcy zaścianka szla- 
checkiego nie chcą do takiego oddziału należeć 
i domagają s.ę osobnego pododdz.ału, Pochodzi 
to przedewszystkiem stąd, że ludzie się jeszcze 
nie oswoili z nowym stanem rzeczy, 

Przy tej okazji warto się zastanowić nad 
tem, skąd się wz.ął ten nowy obywatel, obywatel 
przeważn e bez ziemi, a przecież poczuwający sę 
do łączności z ziemią polską i uważający się za 
współwłaściciela państwa polskiego. 

Niełatwo to przyszło i długo sie przygotowy- 
wało, bo przec.e jednem zarządzeniem z dnia na 
dzień nie zmienia się zwyczajów i pojęć wiekami 
twardo przypieczętowanych. Trzeba było całych 
wieków i zmiany podstaw gospodarowania, żeby 
zrozum ano, że n.e może jeden stan żyć kosztem 
drugiego, że wszyscy powinni pospołu pracować 
dla dobra zbiorowego, Wprawdzie już w XVI w. 
upominali się o chłopa tacy pisarze jak Mo- 
drzewski i Orzechowski, a poeci tacy jak Szy- 
monow.cz i Zimorowicz — przedstawiając nie- 
dolę ludu wiejskiego— ale zasadnicza zmiana 
nastąpiła dopiero w ciągu ostatniego stulecia, 

Zaczęło się od Wielk'ej Rewolucji Fran- 
cuskiej (1789 r.), która obal.ła monarchję abso- 
lutna (w której król mówił: państwo to ja) i o- 
głosiła światu rewolucyjną „Deklarację praw 
człowieka i obywatela". W siedemnastu uroczy- 
stych punktach zapowiada ona wszystkim wol- 


mość, równość i braterstwo. Widząc zaś jedyną 
przyczynę n.eszczęść publicznych w zapomnie- 
niu lub iekceważeniu przyrodzonych praw czło- 
w.eka — deklaracja ustała nowe podstawy ży- 
cia i wykonywania praw obywatelskich tak, aby 
sob.e wzajemnie nie czyniono krzywd. Najwięk- 
szą jej zastuga było wyzwolenie człoweka i 
znies.enie poadaństwa. Jednostka, dawnej pod- 
porządkowana kościołowi, stanowi, cechowi 1t.d. 
wywalczyła sobie swą niezależność, 

Oczywuście n.e można tego brać dosłownie, 
bo upłynęło jeszcze kiikadziesiąt lat od Wiel- 
kiej kewolucji do Wiosny Ludów (1848 r.) za- 
n-m rozwalono stare ustroje społeczno-politycz- ' 
ne ı wprowadzono w życie główne zdobycze Re- 
wolucji Francuskiej (uwłaszczenie, konstytucja, 
pariament). W tak.ej Rosji carskiej dopiero w 
czasie wojny rosyjsko-japońskiej wprowadzono 
konstytucję i pariamentaryzm. Foza tem trzeba 
jeszcze dodać, że w róznorodny sposób pojęto w 
różnych krajach hasła Wielkiej Rewolucji, czego 
najjaskrawszym dowodem choćby różne zasady 
wyboru posłów i senatorów. Niedowiary może 
s.ę nawet wydać fakt, że we Francji — tej ko- 
lebce wolnej (liberalnej) demokracji, kobiety do 
dz.siaj nie mają praw wyborczych. Jedynie 
Szwajcarja wprowadziła dosłownie zasady re- 
wolucji i „umowy społecznej“ sformułowanej 
przez ojca W.elkiej Rewolucji — J, J. Rousseau 
(Kussaj. Dzięki temu Szwajcarja stała se przy- 
kładem republik, demokratycznej. 

Z początku, po os.ągn.ęciu głównych zdoby 
czy Rewolucji Francuskiej, przy pomocy am- 
bitnego mieszczaństwa, zdawało się, że wszystko 
ułoży się jak najlepiej. Obywatel doszedł do 
pełni pubiicznego głosu (prasa, wybory, parla- 
ment) i począł waiczyć z państwem, chcąc w 
niem widzieć tylko stróża bezpieczeństwa swego 
życia i interesów. Krótko mów.ąc wolny obywa- 
tel stał się zazdrosny o swoją ciężko wywalczo- 
mą niezależność i żądał od państwa, aby się nie 
wtrącało do jego spraw prywatnych. Dla zała- 
twiania spraw publicznych wyłon.ono pośredni 
ków w postaci partyj politycznych, które miały 
troszczyć się o dobro ogólne i dbać o zapewnie- 
nie większości dla swych programów. Poza tem 
mie wchodzono w takie sprawy jak etyka, moral- 
mość,ytendencja. To też bank.er, o ile wyznawał 
program socjalistyczny, mógł „być socjalistą, bo 
nikt go nie pytał o nic więcej, jak tylko o wy- 
znawanie tego socjalizmu“. 

Wówczas, kiedy lud paryski burzył Bastylją 
i szalał z radości zwycięstwa (14 lipca), nikt nie 
przypuszczał jeszcze, że wkrótce dokona się re- 
wolucja znacznie donioślejsza, która pochłonie 
zdobycze W.elkiej Rewolucji. Myślimy o rewo- 
lucji przemysłowej, wywołanej przez wynalazek 
maszyny parowej. „Wynalazek Stephensona 
(1829 r.) zmienił szlaki dziejów, podobnie jak 


odkrycie Ameryki". Równocześnie 

jednak wypaczył wielkie hasła re- 

wolucji francuskiej i zawiódł liczne 

nadzieje, Mieszczaństwo, które od- 

aiosto największe zwycięstwo i prze- 

wodziło rewolucji — posiadało naj- 

większe bogactwa: „Nic więc dziw- 

nego, że zajęło się gorliwie nowym 

wynalazkiem (ludzie mteresu) i wxrôt 

ce stworzyło nietylko wielki prze- 

mysł, ale także kapitalizm. Z począt- 

ku myślano, że maszyna wyręczy 

człowieka i ułatwi mu swobodę, Ale 

„rzeczywistość“ była bezlitosna ala 

tych ziudzeń, Wielki przemysł ruszył 

z miejsca, zmuszając wszędzie robot- 

nika do pracy w okropnych fabry-, 
kach, przez czternaście, szesnaście, a 
nawet osiemnaście godzin na dobę, 
wypowiadając wojnę najbardziej uro- 
czystym dniom świątecznym. Zaczęto 
znosić święta, nie mając nawet niedziel na 
względzie, krótko mówiąc, powstało nowoczes- 
ne niewolnictwo (proletarjat). 

Wielkie hasła — w im.ę których sto lat te- 
mu burzono stare ustroje — gdzieś się zapodzia- 
ły. Wolność potraktowana została czysto ze- 
wnętrznie, o równości w praktyce nie było mowy 
(przez długi czas nawet przy wyborach), a bra- 
terstwo stało się marzeniem. Zamiast stanów 
powstały nowe warstwy (kapital.styczna, inte- 
ligencka, mieszczańska, robotnicza. chłopska). i 
grupy zawodowe, Obywatel rozpłynął się gdzieś 
w tych nowych formach społecznych, bo stwier 
dził, że jako samoistna jednostka nic nie znaczy, 
że tylko przez organizację może się bron.ć przed 
krzywdą i wyzyskiem nowego ustroju. 


Tak było do czasu Wojny Światowej, Po 


wojnie sytuacja zmieniła się całkowicie. Na 
czoło życia — które tymczasem ogromnie się 


Pierwsza lekcja śpiewu w świetlicy. 


Dom strzelecki w Grodnie, którego budowę 
Będzie on kuźnią prac strzeleckich na terenie III Okręgu. 


rozpoczęto wiosną b..r. 


skomplikowało — wysunęło się Państwo, Ale 
to nie jest to samo państwo, z którem walczyła 
liberalna demokracja. To jest nowe państwo. 
Celem tego nowego państwa jest „organizacja 
współpracy obywatelskiej dla zaspokojenia po- 
trzeb zbiorowego życia, dla urzeczywistnienia ła- 
du prawnego, rozszerzenia i udoskonalenia ży- 
cia 1 jego warunków', Konkretna korzyść tego 
zespolenia obywatelskiego polega na zużytkowa- 
miu dla zbiorowego celu pracy i uzdolnień czło- 
wieka, na udzielaniu człowiekowi pomocy i opie 
ki zbiorowej, 

W tem nowem państwie — REKA uzys- 
kuje odpowiednie dla siebie miejsce w zależno- 
ści od pracy i zasługi. Współzależność państwa : 
obywateli jest dzisiaj tak ścisła jak n.gdy do- 
tychczas, Dawniej państwo (władza) mogło sobie 
żyć własnemi sprawami, nie wiele troszcząc s.ę 
o obywateli; dzisiaj n:e można już sobie tego wy- 
obrazić, Państwo musi się liczyć z 
obywatelami, a obywatele z pań- 
stwem, jako regulatorem życia, Naj 
lepszym dowodem tej współzależno- 
ści jest to, że państwo bezpośrednio 
zwraca się do wszystkich obywateli; 
że premjer przemawia wprost do na- 
rodu i szuka z nim kontaktu. Dotych 
czas bowiem nie było we zwyczaju, 
iżby premjer rozmawiał bezpośred- 
nio z narodem. Przemawianie prem- 
jera przez radjo ma głębszy sens, 
niżby się to wydawać mogło. Jest to 
zerwanie z zasadniczą tradycją, we- 
dług której dia premjera naród—tc 
parlament, a posłowie i senatorowie 
— pomazańcy narodu. Od tego czy 
znajdzie on właściwy odzew za- 
leży rozwiązanie wielu kłopotów 
i zwiększenie się znaczenia oby- 
wateli, 


NA POWIETRZNYM SZLAKU 


OD TOWARZYSZA DO NISZCZYCIELA 
POWIETRZNEGO 


Lotnictwo wojskowe jest jedną z broni, po- 
dobnie jak piechota, kawalerja czy artylerja. 
Lecz nie jest ono jednego rodzaju. Dzieli się na 
kilka kategoryj jak w artylerji. Tam jest: dywi- 
zjon artylerji konnej, pułk artylerji polowej, 
ciężkiej, najcięższej i przeciwlotniczej, W lotnic- 
twie tak samo, mamy: samodzielne plutony 
lotnictwa towarzyszącego, eskadry myśliwskie i 
linjowe oraz dywizjony lotnictwa niszczyciel- 
skiego (bombardującego). Odróżniają się jedynie 
wielkością, szybkością, ilością załogi i rodzajem 
uzbrojenia. Kształt samolotu, czy materjał z ja- 
kiego jest zbudowany, nie jest cechą specjalną 
samolotu bojowego. Może być jednopłat górny, 
lub dolny, dwupłat — wszystko jedno. 

Wszystkie samoloty wojskowe mają kolor 
ochronny ciemnozielony, szary albo mozajkową 
centkę, by nie być widocznemi na tle ziemi. Jed- 
nak, jak okręt wojenny posiada banderę, tak i sa- 
molot ma znak, malowany na skrzydłach i sterze 
pionowym. Może to być biało-czerwona szachow- 
nica, czarny krzyż, czerwona gwiazda albo trój- 
barwne koła, jak tarcze na strzelnicy łucznej, 

Popatrzmy na samolot towarzyszący. Przy- 
jaciel piechoty i kawalerji drepczącej przez po- 
la i lasy, człapiącej w wodzie. Samolot lekki, 
niezbyt szybki, może lądować na niewielkiej łą- 
ce, dwuosobowy. Ląduje, przywozi meldunki dla 
dowódcy, zabiera inne, czasem ostrzega przed 
miebezpieczeństwem, walczy tylko—gdy jest na- 
padnięty. Przeważnie pracuje samotnie — jak 
gołąb pocztowy. 

Lotnictwo linjowe — oczy armji. Maszyny 
szybkie, uzbrojone zprzodu i ztyłu w karabiny 
maszynowe, nierzadko w lekkie bomby wybucho- 


we czy zapalające. Załoga dwuoosobowa — do- 
wódca—obserwator i pilot — władca steru i silni- 
ka. Nie zadaje się z małemi jednostkami piecho- 
ty czy kawalerji, lecz pracuje na szerszą skalę. 
Czasem pogada z artylerją przez radjo, dając jej 
radę, jak strzelać powinna, zrobi wypad za front 
nieprzyjaciela, sfotografuje coś ciekawego, po- 
strzeli wrogi samolot i wraca z rozpoznania ż 
pełną kieszenią ciekawych wiadomości. Bywa 
groźny, gdy w grupie kilkunastu maszyn, rozsta- 
wionych jak żórawie, ciągnie na nieprzyjaciela, 
obładowany bombami, by zniszczyć bliski a waż- 
ny cel. 

Niebezpiecznym przeciwnikiem jest myśli- 
wiec. Mały, zwinny, b. szybki. Atakuje znienacka, 
z za chmury, czy z nad ziemi, zarówno samolot 
w powietrzu, jak kolumnę piechoty na drodze. 
Jest wszędzie. Rzadko sam — najczęściej w klu- 
czu trzech lub siedmiu sztuk, 

Maszynę prowadzi jeden człowiek, będący 
pilotem, obserwatorem i strzelcem płatowcowym. 
Z przodu ma dwa karabiny maszynowe — dwa 
żądła, których ostrza biją przez wirujące śmi- 
gło z szybkością 1200 pocisków na minute. Le- 
dwie rozpocznie atak, odda jedną — dwie krót- 
kie serje strzałów, wykręca — zawraca, znów 
atakuje, aż zwali przeciwnika na ziemię, albo 
sam ranny, czy z płonącym silnikiem spada w 
ciasnych kręgach korkociagu. 


Samolot myśliwski nie lata długo, dwie — 


najwyżej trzy godziny. Na tyle mu pozwala ilość 


benzyny w zbiorniku. Ale zato osiąga szybkość 
do 400 km/godz. i „pułap“ (maksymalna wyso- 
kość dla samolotu) do 8000 metrów ponad zie- 
mią. A najszybszym samolotem myśliwskim na 


Napad na lotnisko 
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Niszczycielski samolot włoski. Posiada 6 silników o sile 6000 K. M. Zabiera przeszło 5000 kg. bomb. 


świecie jest polski PZL 24, bowiem osiągnął 
404 km/godz. 

Został jeszcze największy wróg powietrzny 
— niszczyciel. Groźny dla żołnierza, jak i dla 
cywila. Niszczy domy, stacje, pociągi i mosty, 
miotając ciężkie, kilkuset-kilogramowe bomby 
wybuchowe. Truje wszelkie żywe stworzenie ga- 
zem. Straszy w nocy, nęka w dzień. Wielka ma- 
szyna o dużej rozpiętości skrzydeł, zaopatrzona 
w kilka silników, choć sama jest latającą fortecą, 
do której niebezpiecznie podejść — na rozboje 
lata w masie. Załogę jej, oprócz pilota, stanowi 
obserwator i dwóch, czasem więcej — strzelców 
płatowcowych oraz radjotelegrafista. 

Uzbrojenie stanowią karabiny maszynowe 
zprzodu kadłuba, ztyłu u góry — na wieżyczce i 


WIADOMOŚCI LOTNICZE 


NAJWIĘKSZY WYŚCIG ŚWIATOWY 


Naturalnie lotniczy: na trasie Londyn — Melbourne 
(Australja) o nagrodę Mac Robertsona. Impreza ta skła- 
dała się z dwóch części: Pierwsza — to 
wyścig bezwzględny na czas, druga — 
wyścig t. zw. handicapowy (z wyrówna- 
niem) Uwzględniano tam siłę motoru, wa- 
gę samolotu, ilość załogi i t. p. 


Na starcie stanęło 20 samolotów (na 
64 zgłoszone). Już na pierwszych etapach 
„rozsiewają” sie współzawodnicy, lądując 
z powodu defektów silnika i t. p. W 2 dni 
22 godz. i 59 min. w Melbourne ląduje an- 
gielski Comet”, prowadzonv 
przez Scott'a i Campbell Black'a, po 
przebyciu 18650 km. w powietrzu. 


samołot 


Na lotnisku oczekiwało zwyciez- 
26w 100.000 ludzi, zgotowując im entuzja- 
styczne powitanie. 


Scott į Black (czyt. Skot i Blek) le- 


w koszu u dołu. Bomby zawieszone są pod ka- 
dłubem i skrzydłami, czasem jeszcze wewnątrz, 
W nowoczesnych samolotach bombowych stosu- 
ją nawet działka szybko-strzelne o'kalibrze 37 
milimetrów. 

Zasięg tych olbrzymów wynosi przeszło 1000 
kilometrów, a ilość zabieranych bomb dochodzi 
do 5000 kg. 

Lecz nie obawiajmy się nieprzyjaciół w po- 
wietrzu. Przecież i my posiadamy dobre samo- 
loty i dzielnych lotników, którzy nietylko potra- 
fią zdobywać puhary za raidy i zawody sporto- 
we, ale jak przyjdzie potrzeba, to zaleją wrogo- 
wi sadła za skórę. Skarżyńskich i Bajanów nie 


zabraknie do walki. 
R. Walczak. 


cieli z Londynu ze średnią szybkością 260 km/godz. i 
zdobyli nagrodę w wysokości 10.000 funtów szterlingów 


Samolot linjowy, malowany na kolor ochronny. Widoczny na ogonie 
znak wojskowy czeski (barwy: biało-czerwono-niebieska). 


: ARE: dr PTT CL: 
(około 270.000 zł.j. Prawie w 20 godzin po 
Anglikach przylecieli Holendrzy Parmen- 
tier i Moll na amerykańskim samolocie 
Douglas, a w trzy godziny po nich (3 dni 

22 godz. 20 min.) po trzecią nagrodę 
przylecieli Amerykanie Turner i Pang- 
born. 


irait Le fat Ca: se = 9” 


Do Melbourne dotarło tyłko siedem , 3 


maszyn. Dwa samoloty w drodze spłonę- ~ 


Anglicy Barnes 
Niektóre samoloty nie do- 


ły, przyczem zginęli 


i Gilman. 


tarły nawet do Australji, błądząc i 
lądując z powodu różnych defek- 
tów i braku benzyny. 

"R. W. 


SRZELECKI 


Jak Obywatelom z poprzedniego artykułu o raidach 
wiadomo, dnia 1 stycznia 1935 r. wyruszają z Druji do 
Okopów św.Trójcy, wzdłuż Kresów Wschodnich i z Cie 
szyna do Kut na Pokuciu sztafety narciarskie Zw. Strze- 
leckiego, które w myśl planów mają pierwszą trasę 
trasę przebyć w 34 dni, a drugą w 30 dni. Celem zapo- 
znania ogółu strzelców z niektóremi paragrafami regula- 
minu raidu, podajemy poniżej najważniejsze jego punkty: 


Udział: — W sztafecie biorą udział członkowie 
Z. S. z terenów podokr, i okr. Z. S. Każda sztafeta win- 
na liczyć conajmniej 10 ludzi, t. j. komendant plus 9 
strzelców. Pożądany jest jednak udział jak największej 
ilości członków Z, S. w sztafetach. W pierwszym rzędzie 
należy wyznaczyć członków, posiadających odznakę nar- 
ciarską lub POS, Startujący winni być badani przez le- 
karza. Udział w raidzie oddziałów leżących na lrasie jest 
obowiązkowy, zaś oddziałów innych, pożądany. bez ogra- 
niczenia, na warunkach ustalonych z zainteresowanemi 
władzami Związku Strzeleckiego. 


Ekwipunek i uzbrojenie. — Każdy członek sztafety 
winien posiadać ekwipunek narciarski, plecak (chlebak), 
koc i wyżywienie, obliczone na czas trwania etapu i po- 
wrotu do miejsca zamieszkania. Prócz tego, drużyna po- 
stada przybory do reperacji nart, jak: kawał blachy, rze- 
mienie rezerwowe, śwoździki, drut oraz smary i apteczkę 
podręczną. Oddział, który nie posiada nart, maszeruje 
bez sprzętu. 


Pożądany ubiór zawodników: mundur ćwiczebny 
organizacyjny, wiatrówka, nauszniki narciarskie lub be- 
ret (kolorowe). Ne lewym rękawie bluzy, koszuli, lub 
wiatrówki powyżej łokcia winien być naszyty orzełek 
organizacyjny Z. S. O potrzebie zabrania ze sobą broni 
z odpowiednią ilością amunicji, decyduje komendant jed- 
nostki wysyłającej sztatetę. 


Etapy. — a) starty i mety poszczególnych etapów 
winny znajdować się na miejscach bardziej uczęszcza- 
nych przez publiczność, np. rynek, plac lub stadjon. 
Etapy nie mogą przekraczać 40 klm. dziennie, 

b) po krótkich etapach zawodnicy mogą wrócić w 


À ha * 


Samołoty linjowe w łocie bojowym. 


RAID NARCIARSKI 


tym samym dniu do oddziału macierzystego, przy dłuż- 
szych natomiast, nocują na miejscu, po zakończeniu mar- 
szu. Wobec tego komendant miejscowego oddziału winien 
przygotować noclegi d'a przybywających, Wymarsz do 
oddziału macierzystego .następuje po puszczeniu przez 
Komisję nowej zmiany. Porządek marszu jak w pkt. d) 
W wypadku, gdy etap wynosi więcej jak 40 klm, ko- 
mendant danego odcinka dzieli i obsadza trasę według 
swego uznania. 

c) koszty wyżywienia pokrywa każdy zawodnik za 
siebie, wzgl. oddział macierzysty, 

d) dowódca drużyny winien przed startem pou- 
czyć drużynę o porządku marszu, za który jest odpowie- 
dzialny. Porządek na trasie jest następujący: drużyna po- 
suwa się rzędem, Odległość pomiędzy narciarzami do 5 
m. Dowódca na czele, jako ostatni jedzie jeden z lep- 
szych narciarzy, który posiada w piecaku narzędzia i 
przybory do naprawiania sprzętu. Zadaniem ostatniego 


marciarza jest dopilnować, ażeby na trasie nie pozostał 


żaden zawodnik. W wypadku przewidzianej dłuższej re- 
peracji lub dania zawodnikom dłuższego odpoczynku. za- 
trzymuje ostatni narciarz całą drużynę odpowiednim. 
zgóry omówionym sygnałem, Należy baczyć, by łączność 
pomiędzy poszczegółnymi członkami zespołu byłą stale 
zachowana, a po przebyciu trudniejszych przejść (las, ja- 
ry, zjazdy, ciężkie podejścia), umówionym sygnałem za- 
trzymać drużynę, celem przeliczenia stanu. 

W wypadku zasłabnięcia zawodnika na trasie, ze- 
spół również się zatrzymuje, odstawia chorego do naj- 
bliższego osiedla, zabezpiecza mu opiekę i maszeruje 
dalej. Zadaniem drużyny jest przebycie etapu jak najprę- 
dzej, nie tracąc zawodników i wpadać na metę razem 
w podanym porządku. Jeżeli dojazd do mety etapu na 
nartach jest niemożliwy, wówczas należy narty odczepić 
i dojść w dwójkach, 


Przerwanie sztafety. — Biegu sztafety pod żadnym 
pozorem przerywać nie wolno. Raid może być przerwany 
na pisemny lub telegraficzny rozkaz, . skierowany do 
władz Z. S. przez Komendę Główną Z. S, Na odcinkach. 
względnie na całych etapach nie pokrytych śniegiem szta- 
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feta maszeruje z nartami na ramieniu, 
wolny, jednak skupiony. 
Komisja na etapach, — a) w skład komisji na każ- 
"dym etapie wchodzą: Komendant powiatu Zw. Strzleck. 
lub jego zastępca, (kmdt oddziału Z. S.) 2) przedstawi- 
ciel wojska, 3) przedstawiciel miejscowej władzy admini- 
stracyjnej, 4) przedstawiciel miejscowej organizacji spo- 
łecznej i 5) lekarz. 
b) komisja urzęduje w czasie przybycia sztafety i 
w dniu następnym w czasie puszczenia nowej drużyny. 
Poza tem Komisja zorganizuje dla przybyłych zawodni- 
ków należycie przygotowany postój, nocleg i ewent. go- 
rącą strawę. Przyjście i odmarsz ‘sztafety podać, zapo- 
mocą przyjętych w danej miejscowości środków porozu- 
mienia, do ogólnej wiadomości społeczeństwa, 
Dziennik ształetowy. — Drużyna na trasie przenosi 
w futerale „Dziennik sztafetowy“, który wręcza komisji— 
komendant drużyny po przybyciu na metę. Tenże ko- 
mendant drużyny posiada książkę „Kronika“ z oddziału 
macierzystego, do której komisja wpisuje imienny udział 
członków sztafety danego etapu i czas przejścia. Komen- 
dant zespołu przynosi „Kronikę'* oddziału macierzystego 
zpowrotem do oddziału. „Dziennik sztafetowy”, będący 
dokumentem przebywania trasy i liczby startujących, zu- 
staje oddany następnej zmianie przez Komisję S:- 
` dziowską. 
b) na każdej mecie etapu wypełnia komisja w 
dzienniku wzór „Meta“, wpisując czas przyjścia, ilość za- 
wodników, którzy ukończyli marsz i warunki trasy (jaka 


ne marszu do- 
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droga, pogoda, deszcz i inne ap a Poza tem Ko- 
misja wypełnia wzór następnego etapu „Start” i podpi- 
suje. Komisja ostatniego etapu raidu przesyła drosą służ- 
bową dziennik sztaletowy do Komendy Głównej Z. S. Na- 
stępna strona w dzienniku jest do dyspozycji, wpisania 
dedykacyj różnych władz państwowych, wejskowych lub 
Związku Strzeleckiego oraz nalepienia zdjęcia z danej 
miejscowości lub z pracy miejscowego oddziału Z. S. 


Termin rozpoczęcia ształety. — Pierwsza drużyna 
wyrusza w dniu 1. L 1935 r. o godz. 9-tej rano, 


Branie czasu biegu ształetowego. — Na wszystkich 


' etapach obowiązuje czas radjowy. Czas przybycia jedne- 


go etapu liczy się od dania hasła wzgl. sygnału lub znaku 
na starcie, wyruszenia sztafety, aż do chwili przebycia 
mety przez ostatniego zawodnika zespołu. Czas podawać 
należy w godzinach, minutach i sekundach (bez ułamków 
sekundy). 


Uczestnicy raidów, poza książką raidową, otrzy- 
mają z Komendy Głównej Z, S. odpowiednie napisy pro- 
pagandowe raidu, które będą mogli nosić, podobnie jak 
zawodnicy, na piersiach. 

Jak się dowiadujemy, raid wywołał duże za'ntere- 
sowanie w terenie i spodziewać się należy, że „pójdzie” 

Odnośnie propagandy raidu i łączności radjowej, 
czynione są starania, aby Polskie Radio codziennie otrzy- 
mywało komunikaty telegraficzne z trasy, umożliwiając 
orjentację oddziałów odbierających sztafetę, jak daleko 
i kiedy sztafeta przybędzie do ich miejscąwości. 


STRZELCY WE FRANCJI I BELGJI 


Okres zimowy pracy strzeleckiej we Francji i Bel- 
gii rozpoczął się pod znakiem uczczenia 16-lecia Niepod- 


Na śnieżnym szlaku. 


ległości Z końcem października strzelcy opuścili boiska 
uiubione gry sportowe, przerwali zawody, mecze i mię- 
dzyoddziałowe spotkania, i przeszli do świetlic, gdzie 
pierwsze zbiórki świetlicowe poświęcili przygotowaniom 
do tej Wielkiej Rocznicy, 


Tegoroczne obchody 16-lecia Niepodległości miały 
charakter skromnych akademij, na program których zio- 
żyły się okolicznościowe przemówienia, śpiewy strzelec- 
kie, inscenizacje, i przedstawienia teatralne. 


Pochody przez kolonje, przemarsze į defilady zo- 
stały w tym roku w wielu ośrodkach robotniczych skre- 
ślone z programów. Przyczyną tego były obostrzenia, wy- 
dane przez rząd francuski, podyktowane napięciem sy- 
tuacji politycznej Francji. 


W niektórych koloniach akademje miały bardzo 
uroczysty charakter. 


We wszystkich obchodach zaznaczył sie grem'ain, 
udział ludności wychodźczej, — coraz bardziej łączące) 
się i coraz częściej wyrażającej swoją życzliwość do pra- 
cy strzeleckiej na emigracji. 

Wszędzie myślano również o poległych, których 
pamięć uczczono rannem nabożeństwem, lub minutą ci- 
szy przy symbolicznem Ognisku Strzeleckiem (Hagon- 
dange — Wschodnia Francja). 

W wielu ośrodkach górniczych strzelcy brali czyn- 


Defilada 


oddziałów Związku Strzeleckiego obwodu Briey (Francja) 
w dniu święta Niepodległości. 


ny udział we francuskich manifestacjach 
Armistice (Zawieszenia Broni). à 

A we wszystkich świetlicach i salach 
przy wiwatach na cześć dalekiej Ojczyzny 
i Jej Wodza — rozlegały się hymny „Jeszcze 
Polska nie Zginęła” i Pierwszej Brygady. 

Okolicznościowe gawędy,  przemó- 
wienia, odczyty przypominały strzelcom i 
całej ludności 11 listopad 1918 r. — pod- 
kreślały jego w historji Na- 
rodu i zasługi kadr strzeleckich w zdoby- 
ciu Niepodległości. 

Obchody, zorganizowane przez od- 
działy Z. S. — względnie przez lokalne ko- 
mitety porozumiewawcze polskich organi- 
zacyj z wybitnym udziałem młodzieży strze- 
leckiej — wywarły wszędzie najbardziej pa- 
trjotyczne wrażenia i złączyły jeszcze bar- 
dziej, dotknieta wszędzie nieszczęśliwemi 
skutkami przesilenia gospodarczego, lud- 
ność polską na obczyźnie z Macierzą, 


znaczenie 


NOWINY SPORTOWE 


ZWYCIĘSTWO KRAKOWSKICH PIŁKARZY 
W BERLINIE. 


W niedzielę, 2 grudnia, odbył się w Berlinie, w o- 
becności 25000 widzów, mecz piłki nożnej między repr. 
Krakowa i repr, Berlina zakończony zwycięstwem Krako- 
wą w stosunku 1:0 (1:0). Wspaniała postawa Polaków i 
doskonała gra kombinacyjna była żywo oklaskiwana nie 
tylko przez 2000 rzeszę polskich emigrantów, ale także 
przez publiczność niemiecką. Jedyną bramkę dla Krako- 
wa zdobył Kossok w 42 minucie pierwszej połowy gry. 
W krakowskiej drużynie wyróżniła się obrona, która 
dzielnie odpierała ataki niemieckie, 


W meczu piłkarskim o wejście do Ligi, Śląsk po- 
konał WKS, Śmigły w stosunku 5:1 (1:1). W meczach to- 
warzyskich: w Katowicach Ruch — I. F. C. 5:1, w Kra- 
kowie Garbarnia-Cracovia 2:0 (1:0) i w Warszawie Legja- 
Polonja 2:1 (1:0). 


HOKEJOWA REPR. WARSZAWY BIJE S. C. 
BRANDENBURG (BERLIN). 


W Katowicach Niemcy ponieśli drugą klęskę, tym 
razem w hokeju. Niemcy, mimo że mieli w swej drużynie 
Kanadyjczyka Brandta, nie zdołali oprzeć się atakow. 
warszawskiej trójki, przegrywając 2:9 (0:0, 1:0, 1:0). 


WARTA (POZNAŃ) ZWYCIĘŻA OBERSPREE (BER- 
LIN). 
Do wspaniałych zwycięstw piłkarzy i hokeistów, 


trzeba dodać zwycięstwa naszych bokserów nad dru: 
żynami niemieckiemi. W Poznaniu Warta rozegrała mecz 
bokserski z mistrzem Berlina Oberspree, wygrywając w 
stosunku 14:2, Dwa punkty zdobyli Niemcy przez remis 
w wagach półśredniej i półciężkiej. W wadze ciężkiej 
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wystąpił Piłat, który po dłuższej przerwie powrócił na 
ring, odnosząc zdecydowane zwycięstwo. W Poznaniu re- 
zerwa Warty pokonała mistrza Wrocławia „ABC” w sto- 
sunku 10:6, walki stały na niskim poziomie. W Grudzią- 
dzu repr. Grudziądza pokonała repr. Prus Wschodnich w 


' stosunku 11:5. Wrocławski , ABC" po nieudanym wystę- 


pie w Poznaniu udał się do Gniezna, gdzie rozegrał mecz 
z tamtejszą Stellą, wygrywając w stosunku 10:6. 


W dniu 20.XI odbyła się w lokalu Komendy Pow. 
WARSZAWA-ŚRÓDMIEŚCIE Z. S. odprawa sportowa 
Komendantów Powiatów, Oddziałów i referentów wy- 
chowania fizycznego z terenu stołecznego. Omówiono wy- 
tyczne pracy sportowej na okres zimowy, zimową zapra- 
wę sportową, propagandę P. O. S. i organizację najbliż- 
szych centralnych imprez sportowych Z. S. Z imprez tych 
na uwagę zasługują: Zawody bokserskie o Mistrzostwo 
Okręgu, doroczny Marsz Sulejówek-Belweder, zawody 
strzeleckie, lekkoatletyczne o Mistrzostwo Okręgu oraz 
wędrowny obóz kolarski, Jak z tego można wnioskować 
plan pracy na najbliższą przyszłość jest nader szeroko 
zakrojony przez Komendę Okręgu Nr, I Z. S. 


z czysto roślinnej bibułki 


We środę, 28 ub. m. Centrum Wyszkolenia Związku 
Strzeleckiego, kształcące kadry oficzrów-instruktorów Z. 
S. rozpoczęło drugi rok pracy wyszkoleniowej. Uroczy- 
'stość to była podwójna: inauguracja roku wyszkolenio- 
wego i jednocześnie poświęcenie nowej siedziby Cen- 
trum, które z terenów Legji przeniesione zostało do ko- 
Szar im. gen. Bema, przy ulicy 29 Listopada. 

Na urcczystość strzelecką przybyli przedstawiciele 
władz z gen. Wieniawą-Długoszowskim na czele, przed- 
stawiciele ministerstwa W. R. i O. P., Spraw Wewnetrz- 
nych, Organizacyj społecznych i t. d. Witał miłych gości 
Komendant Główny Z. S. ob. płk. Frydrych, honory do- 
mu czynili oficerowie Z. S. pilnie bacząc, by każdy, kto 
wszedł w strzeleckie progi czuł w nich atmosfere zbrata- 
nia i serdeczności, 

Przy stoliku z krucyfiksem wśród płonących świec, 
staje ks. dr. Hilchen. W ciszy, która się nagle uczyniła, 
słychać szept łacińskiej modlitwy i szmer spadających 


Z TYGODNIA 


STRZELEC FRANCISZEK WOŁOSZYN ZGINĄŁ 
Z RĘKI SKRYTOBÓJCY. 


W nocy z dn. 25 na 26 b. m. odbywała się w domu 
prywatnym we wsi Ulkówka (woj. lwowskie) zabawa 
strzelecka, W pewnym momencie padł przez okno strzał, 
od którego zgasła lampa. Wśród ciemności posypały się 
dalsze strzały. Kiedy zapalono światło, stwierdzono, :ż 
zabity został członek Związku Strzeleckiego ob. Woło- 
szyn Franciszek, Sprawcy zbrodni nie zostali ujęci. Za- 
bity nie miał wrogów osobistych. Śledztwo usta- 
to, iż chodziło tu o zamach polityczny ze stronv 
elementów ukraińskich, wrogich polskości na kresach 

Wypadek powyższy nie jest odosobniony. Ak- 
ty teroru politycznego w stosunku do 
członków Związku Strzeleckiego nie u- 
stają. Jedynie karności strzelców przypi- 
sać należy, że odruchy odwetu nie znaj- 
dują wyrazu. » 

Nowe zabójstwo naszego Kolegi jest 
bolesnym, lecz wymownym dowodem ofiar- 
nej pracy państwowej strzelców na Kresach, 
którą starają się osłabić żywioły wrogie Pań- 
stwu Polskiemu. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI SŁUCHA 
RADJA. 


Ostatni numer nowego polskiego ty- 
godnika radjowego ,„Antena' podał ciekawy 
wywiad u lekarza osobistego Marszałka J. 
Piłsudskiego, dr. Woyczyńskiego, z którego 
dowiadujemy się, że w chwilach wolnych od 
prac Pan Marszałek chętnie i dużo słucha 
radja, zwłaszcza audycje dziecięce, których 
wykonawcami są dzieci, cieszą się stale Jego 
zainteresowaniem. Jako dowód może 


OTWARCIE CENTRUM WYSZKOLENIA Z. S. 


kropel święconej wody, Nowa siedziba Centrum została 
poświęcona. Życzy ks. Hilchen jej słuchaczom, by w pra- 
cy swej szli zawsze za przykładem Pierwszego Strzelca 
Rzplitej — Marszałka Piłsudskiego, o którym obecny 
Ojciec Święty mówi, iż nietylko pracować, ale i modlić 
się tak jak nikt potrafi. 
Frzemawiał potem gen. 
nawiązując do wielkich tradycyj, którz dziedziczy dzi- 
Mówił jak zawsze, z wielką 


Wieniawa-Długoszowski, 


siejszy Związek Strzelecki. 
swadą i temperamentem znakomitego 
prostemi, w piękną formę wiązanemi. 

Po przemówieniu Pana Generała, odbyło się uro- 
czyste podniesienie flagi, a następnie komendant Cen- 
trum ob. mjr. Jabłoński wygłosił wykład inauguracyjny 
p. t. „Prawo Strzeleckie". 

Z sali wykładowej udali się następnie zebrani do 
jadalni, gdzie przy lampce wina zakończono miłą uro- 
czystość, 


mówcy, słowami 


posłużyć fakt z przed lat kilku, kiedy po wysłuchaniu 
powinszowań imieninowych, składanych  Ukochanemu 
Wodzowi przez kilkuletniego chłopca w imieniu rówieś- 
ników, Pan Marszałek kazał połączyć się telefonicznie 
z radjem i przeprowadził kilkuminutową rozmowę z mło- 
docianym prelegentem. Jako wielki miłośnik muzyki, Par 
Marszałek słucha również chętnie radjowych audycyj 
muzycznych. 


POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY OŚWIECENIA. 

Na posiedzeniu Państwowej Rady Oświecenia w dn. 
29 ub. m. minister Wyznań Relig. i Oświecenia Publicz- 
nego Wacław Jędrzejewicz wygłosił przemówienie, po- 
święcone sprawozdaniu z prac dokonanych w r. 1934, 


Z otwarcia Centrum Wyszkolenia Z. S. W środku od lewej stoją: gen. 
Wieniawa-Długoszowski, Brat Jego — szeł kursu i ob. płk. Frydrych 


Kmdt Główny Z. S. 


ere 
< 


w dziedzinie oświaty i wychowania, oraz przedstawił 
szczegółowy plan akcji na rok 1935, uwzględniający dal- 
szą rozbudowę i reformę zarówno szkolnictwa powszech- 
nego i średniego, jak i oświaty pozaszkolnej, niezmiernie 
ważnej dla istotnego podniesienia się poziomu naszej kul- 
tury. Sprawozdanie z działalności za rok ubiegły wyka- 
zało, że, mimo niewielkich środków finansowych, w dzie- 
dzinie oświaty posuwamy się stale naprzód, Kończąc 
przemówienie, minister Jędrzejewicz stwierdził, iż mimo 
trudności, jakie mamy do zwalczenia, możemy optymi- 
stycznie patrzeć w przyszłość naszego szkolnictwa. 


POSEŁ VENEZUELI U PANA PREZYDENTA R. P. 


Długi łańcuch stosunków dyplomatycznych i han- 
dlowych, łączących Polskę z państwami obcemi zwięk- 
szył się ostatnio o jedno jeszcze ogniwo, Poraz pierwszy 
nawiązane zostały bezpośrednie stosunki między Polską 
a Stanami Zjednoczonemi Venezueli (Ameryka Południo- 
wa). Pierwszy przedstawiciel Venezueli w Polsce, złożył 
w dniu 28 listopada listy uwierzytelniające na uroczystej 
audjencji u Pana Prezydenta Rzplitej na Zamku w War- 
szawie. Stały bezpośredni kontakt i rozwój przyjaciel- 
skich stosunków z krajem obfitującym we wszelkie bo- 
gactwa naturalne może przynieść Polsce duże korzyści 
gospodarcze i wpłynąć na poważny wzrost naszych za- 
granicznych obrotów handlowych. 


RADA NACZELNA ZW. LEGJONISTÓW. 


Nowy statut legjonowy powołał do życia Radę Na- 
czelną Związku Legjonistów Polskich, która odbyła w 
dniu 30 listopada inauguracyjne posiedzenie. Obrady za- 
gail prezes Zw. Legjon. płk. Walery Sławek, poczem w 
w dłuższem przemówieniu scharakteryzował zadania łu- 


dzi ze szkoły Komendanta Piłsudskiego. Przewodniczył 

obradom gen. Galica. 

FRANCUZI CHCĄ KUPIĆ BALON „KOŚCIUSZKO". 
Wystawiony na międzynarodowej wystawie lotni- 


czej w Paryżu zwycięski balon polski „Kościuszko” jest 
przedmiotem wielkiego zainteresowania lotników balono- 
wych całego świata. Wytwórnia balonów w Jabłonnie pod 
Warszawą, w której został wykonany „Kościuszko”, uzy- 
skała tą drogą wszechświatową popularność, a polski 
przemysł balonowy cały szereg zagranicznych zamówień. 
Francuzi postawili Polsce charakterystyczną propozycję 
kupna balonu „Kosciuszko“, celem zaznajomienia się ze 
sposobami szycia i gumowania balonów polskich, które 
okazały się lepszemi nawet od amerykańskich. Oferta 
francuska nie została przyjęta, gdyż „Kościuszko“ jest dla 
Polaków balonem już historycznym, lecz omawiana jest 
jako dowód uznania zagranicy dla naszego dorobku lotni- 
czego. 


NOWY SZEF ODDZIAŁU PROPAGANDY KMDY 
GŁÓWNEJ Z, S. 


Na stanowisko szefa oddziału Propagandy Komendy 
Głównej Z. S. powołany został, rozkazem Kmdta Głów- 
nego, ob. Roman Horoszkiewicz. Nowy szeł oddziału Pro- 


pagandy, zasłużony działacz strzelecki, żołnierz l-szej 


Kadrowej, na obecną placówkę w Centrali Związku 'Strze- 


leckiego przeszedł z Tarnopola, gdzie był Komendantem 
Podokręgu Z. S. 


KRÓLEWSKIE ZAŚLUBINY W LONDYNIE. 


W ostatnich dniach listopada Londyn był widownią 
wspaniałych uroczystości dworskich. Zaślubiny księcia 
Kentu, syna króla angielskiego Jerzego z księżniczką Ma- 


„ryną grecką urządzone zostały z niesłychanym przepy- 


chem, przy udziale wszystkich monarchów europejskich i, 
członków rodzin królewskich i książęcych Anglji, Danii, 
Norwegji, Grecji i Holandji. W przejeździe prz:z miasto 
młoda para witana była manifestacyjnie przez miljonowe 
tłumy ustawione na ulicach, dzielących opactwo West- 
minstern, gdzie odbył się ślub, od pałacu królewskiego 
w Londynie. 


TYDZIEŃ STRZELECKI WE LWOWIE. 


W dniu 1 grudnia rozpoczął się we Lwowie ty- 
dzień propagandy Związku Strzeleckiego. W ramach ty- 
godnia w dziennikach łwowskich ukazały się artykuły o 
Związku, w kinach wyświetlano specjalnie dodatki fil- 
mowe oraz wygłoszone zostały pogadanki, przez radjo 
nadawane były audycje strzeleckie, Na dzień 8 grudnia 
przygotowali strzelcy lwowscy piękną imprezę dla dzieci, 
pod nazwą Św. Mikołaja, na której 300 dzieci członków 
Z. S. będzie obdarowanych smakołykami, odzieżą i obu- 
wiem. 


MASOWE ZWALNIANIE POLSKICH ROBOTNIKÓW 
W OKRĘGU LYOŃSKIM. 


Wielkie fabryki szłucznego jedwabiu w okręgu 
lyońskim (Francja), dotychczas nieobjęte falą masowych 
redukcyj, w pierwszych dniach b. m. zwolniły około 
300 robotników polskich. Położenie zredukowanych ro- 
botników przedstawia się tragicznie, gdyż gminy nie wy- 
płacają im zasiłków dla bezrobotnych, a przedsiębior- 
stwa odmawiają pokrycia kosztów powrotu do- Polski. 


DRZEWO MAMUTOWE NA HELU. 


Drzewo mamutowe, którego ojczyzną jest Kali- 
fornja, w Polsce jest rzadką osobliwością. W całym kra- 
ju znajdują się tylko cztery ckazy tego drzewa-olbrzyma, 
należącego do rodziny cyprysów. Wspaniały okaz drzewa 
mamutowego rośnie na Helu, gdzie jako piękny zabyt:k 
przyrodniczy hodowany jest w szkółce leśnej, tuż przy 
końcu toru kolejowego. 


Państwowa Szkoła Rolnicza Męska ,Bratne' w 
Gołotczyźnie podaje do wiadomości, że nowy rok szkol- 
ny rozpoczyna się dnia 15 stycznia 1935 r. Zapisy są już 
przyjmowane. Nauka w Szkole trwa jedenaście mi:sięcy 
i jest bezpłatna. Przy Szkole jest internat. Utrzymanie 
w internacie wynosi około 20 zł. miesięcznie. Dla pil- 
nych a niezamożnych uczniów Szkoła posiada stypendja. 
O bliższe szczegóły, dotyczące programu ji warunków 
przyjęcia, należy się zwracać pod adresem: Poczta Go- 
łotczyzna woj. Warszawskie stacja kolejowa na miejscu. 
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,„młodszych braci" 
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"SZACHY W ŚWIETLICY 


Do podniesienia poziomu gry szachowej służą wy- 
kłady i analizy, czyli rozpatrywanie partyj granych przez 
wybitnych graczy, lub też ocena luźnie powstałych po- 
zycyj. Aby umożliwić wygodny udział w takiem rozpa- 
trywaniu wszystkim obywatelom - szachistom, wskazane 
jest przyrządzenie t. zw. tablicy demonstracyjnej. 

W tym celu robi się wielki ,djagram' drewniany 
c wymiarach 1,20 m x 1,20 m, tak że każde poszczególne 
pole będzie miało wymiary 15x 15 cm., i będzie pomalo- 
wane na biało i czarno jakąś matową farbą. Pośrodku 
każdego pola należy zrobić haczyk dla umieszczenia fi- 
gurek. Tak przyrządzoną szachownicę należy zawiesić 


na ścianie, Figury należy wykonać równi:ż z drzewa, 


. choć czasem wystarczy i gruby karton. Kształt figurek 


‘dla takiej szachownicy demonstracyjnej może być nai- 
rczmaitszy, choć zaleca się raczej używany na rysunkacn 
w „Strzelcu” przyczem wielkość figurek nie powinna 
„przekraczać 12 cm. Po drugiej stronie figurek konieczne 


jest jakieś kółeczko dla zawieszania ich na właściwych 


„polach. 

Przy pomocy szachownicy demonstracyjnej gracz 
najsilniejszy w ośrodku może i powinien kształcić swoich 
w tajnikach szachów. Lecz stałe ob- 


cowanie tylko ze sobą, i to bez najmniejszej zmiany, - 
nie daje tej przyjemności sportowej, jaką szachista ma, 
„gdy rozgrywa partję z nieznanym partnerem. Aby zara- 
dzić w tej sprawie, przypominamy możność gry korespon- 


Szachy 


CENA Zł 3.50 


kim Świetlicom 
Związku Strzeleckiego, że po- 
siada na składzie następujące 


| | KOMPLETY GIER 


Warcaby 


CENA ZŁ 


4, mą CT ne, cn = 
dencyjnej. Bardzo ciekawie wypadłyby mecze pomiędzy 

ośrodkami przy, powiedzmy, 5—6 szachownicach. -Tech- 
niczne przeprowadzenie takiej imprezy jest bardzo łatwe 
Naprzykład, odbywa się mecz Strzelec—Warszawa prże- 
ciwko Strzelec—Łódź przy 6 szachownicach. Przy 1—2—5 
szachownicach Warszawa ma białe. Na pocztówce pisze- 
my: partja I: 1. e2—e4, partja III. 1. d2—d4, partja 
V: 1. e2—e4. Na ruchy w partjach 2—4—6 musimy po 
czekać na odpowiedź. Pocztówka z Łodzi przynosi odpo- 
wiedź: I. 1. e2—e4 e7—e5, II. 1, e2—e4, III, 42—d4 
d7—d5 z podkreśleniem swoich ruchów. W ten sposób 
nawiązuje się partje, Koszt takiego meczu jest niewielki, 
zważywszy, że gra trwa kilka miesięcy, iłość zaś ruchów 
(pocztów:k) wynosi około 40. Zaznaczamy, że przy 
omawianiu warunków meczu najlepiej jest ustalić zgóry 
czas do namysłu: powiedzmy 30 dni na każde 10 posu- 


nieé, nie licząc czasu zużytego przez pocztę, 


Poza temi możliwościami, wskazane jest również 
zakupienie lub wypożyczenie podręczników szachowych. 
których jest kilka zupełnie dobrych w języku polskim. 
Cena tych książek jest bardzo niska. W podręcznikuch 
tych jest pewna ilość partyj znanych mistrzów. Partje te 
należy przerobić, rozgrywając je przed sobą na szachow- 
nicy. Omówienie każdego ruchu przynosi wielkie korzy- 
ści, w szczególności o ile weźmie się pod uwagę wszelkie 
inne moż.iwości, wynikające z pozycji. Porównanie i oce- 
na tych możliwości w gronie strzeleckiem jest bardzo 
przyjemna i ciekawa, prowadzi zaś do podniesienia po- 
ziomu gry. L, Tuhan. 


Centralny Instytut Wydawniczy Związku Strzeleckiego 
WAĆ |. 50 


podaje do wiadomości wszyst- 


i Oddziałom 


Pchełki 


CENA ZŁ 1.10. 
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Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW STRZELECKICH 


è $. P. BRONISŁAW DRABCZYK. 


Bronisław Drabczyk, lat 19 członek oddziału Z. S. 
w Wyżarnem, zginął śmiercią tragiczną przy wydobywa- 
niu kręgów studziennych w miasteczku Lipsku nad Bie- 
brzą. Š .p. Bronisław Drabczyk został żywcem zasypany 
na głębokości kilkunastu metrów przez masy ziemi, które 
się obsunęły z górnych warstw otworu studziennego. 
Zwłoki ś. p. Drabczyka wydobyte zostały dopiero po u- 
pływie kilku dni. W dniu 22 listopada odbył się w Lipsku 
z honorami strzeleckiemi pogrzeb ś. p. Bronisława Drab- 
czyka na cmentarzu parafjalnym w Lipsku. Zmarły byl 
gorliwym i przykładnym strzelcem i cieszył się ogólnym 
szacunkiem i uznaniem. Posiadał liczne odznaczenia spor- 
towe, Cześć jego pamięci! 


Przykładem godnym naśladowania jest praca od- 
działu sapersko-wodnego Z. S, im. Płk, Dr. M. Kaplickie- 
go w KRAKOWIE, Oddział ten, poza realizacją obowiąz- 
ków ogólno-strzeleckich, postawił sobie za zadanie jesz- 
cze wyszkolenie saperskie. Z przyjętych też na siebie 
obowiązków należycie się wywiązuje i świeci wzorem 
czynów prawdziwie obywatelskich. Już bowiem w czasie 
od 3.X 1932 do 15.XI 1932 r. wykonał most leżajowy o 
przęsłach 8 m., długości 24 m, a szerokości 5.6 m. II kl. 
na drodze państwowej Wieliczka — Gdów — Łapanów 
w pow. myślenickim. Ostatnio z okazji 20-lecia wymar- 
szu Pierwszej Kadrowej dokonał oddział sapersko-wod- 
ny podobnego czynu, budując most drewniany rozporczy 
I kl. o rozpiętości 15 m., a szerokości 10 m. na Białusze, 
który łączy Osiedle Oficerskie z Osiedlem Urzędniczem 
Krakowa. W związku z tem dokonano budowy drogi do- 
jazdowej do mostu, będącej przedłużeniem ul. Brodo- 
wicza, Prace przy moście trwały 214 miesiąca. Oddanie 
mostu i drogi nastąpiło 11 listopada. Czyn ten godny jest 


Oddział sapersko - wodny z Krakowa przy budowie 
mostu na Białusze, 


Góra 


Oddział Związku Strzeleckiego Nowojowa 


posiada doskonałą orkiestrę. 


uznania, bo warunki pracy były ciężkie i wszystko zostało 
wykonane własnemi siłami. 


Święto Niepodległości w r. b. oddziały Z. S. na te- 
renie powiatu ŁÓDZKIEGO obchodziły b. uroczyście, We 
wszystkich oddziałach w przeddzień święta odbyły się 
capstrzyki, a w samo święto —akademje, przyczem nie- 
które oddziały brały udział w sadzeniu drzewek owoco- 
wych na drogach, W ZGIERZU po nabożeństwie, w sali 
gimnazjum, wypełnionej publicznością, od 11 członków 
Z. S. odebrał przyrzeczenie strzeleckie Wice-Prezes 
Pow.. ob. Ochendalski H., w obecności Kmdta Pow.. ob 
Fornalskiego T. W ALEKSANDROWIE w czasie akade- 
mji przyrzeczenie strzeleckie od 23 członków odebrał 
Kmdt Pow. ob. Fornalski w obecności członka Zarządu 
ok. mjr. W. Drewskiego, przyczem orkiestra odegrała 
hymn państwowy i I Brygadę. W oddziale wieś WIDZEW 
w pięknie udekorowanej świetlicy, po uroczystej aka- 
demji i okolicznościowem przemówieniu instruktora 
Kmdy Pow. ob. Ed. Szydłowskiego, Wice-Prezes Powiatu 
ob. Ochendalski odebrał przyrzeczenie strzeleckie od 13 
członków, w obecności zastępcy Kmdta Pow. ob. An. 
Banachowskiego. 


W PŁAWNIE w rocznicę Niepodległości odbyło się 
rano nabożeństwo, poczem oddziały Z. S. i młodzież 
szkolna udały się pod pomnik Jana III Sobieskiego, Do 
strzelców, młodzieży szkolnej i publiczności przemówił 
kmdt oddziału Z. S, ob. por. Zatoński, który następnie 
przyjął defiladę. Wieczorem odbyła się uroczysta aka- 
demja pod kierownictwem prez. oddziału ob. Starow- 
skiego. Na program złożyły się referat „W 16 rocznicę 
niepodległości Polski”, oraz deklamacje, w wykonaniu 
dzieci ze szkoły miejscowej i inscenizacje pieśni ludo- 
wych w wykonaniu strzelczyń. 


Oddział Z. S. w SOLCU KUJ. zajął się ostatnio 
uporządkowaniem mogiły b. legjonisty ś, p. Karola Klim- 
czaka, odznaczonego Krzyżem Niepodległości, a zmarłe- 
go w dniu 23,XI. 1932 r, Opuszczony grób dzielnego pow- 
stańca członkowie Z. S. przyozdobili kwiatami i zielenią, 
stawiając jednocześnie piękny krzyż z napisem „Bojowni- 
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kowi Niepodległości'. Na dzień Wszystkich Świętych 
zaiskrzyły się światła na mogile, 
członkowie miejsc. oddzialu Z., S$. przedefilowali przed 


przyczem wszyscy 


grobem, oddając cześć zmarłemu bohaterowi. 


W przeddzień Święta Niepodległości odbył się w 
WILKOWICACH capstrzyk z udziałem miejscowych or- 
ganizacyj. W dniu 11 listopada wystawił miejscowy od- 
dział Z. S. wartę honorową przed tablicą poległych Le- 
gjonistów. 
Popołudniu urządzono staraniem miejscowego oddziału 
Z. S. dwie akademje — jedną dla członków oddziału, a 
drugą dla miejscowej ludności, Na program akademii zło- 
żyły się: deklamacja, śpiew, inscenizacja pieśni legjono- 
wych i przedstawienie sztuki „Szaleńcy“. 


Po nabożeństwie wygłoszono przemówienie, 


Dnia 18.XI.,w oddziale wodnym Z, S. im. adm. 
Sierpinka w WARSZAWIE, odbyło się otwarcie teore- 
tycznych kursów żeglarskich na sterników: śródlądowych 


s 


Wodniacy z Warszawy zapisują się do prób na P. O. S. 


i morskich, kurs obejmuje trzy grupy, na których są wy- 
kładane: początki żeglarstwa, roboty linowe, locja, na- 
wigacja oraz meteorologia, Dbając o sport pływacki — 
jako konieczność, oddział wodny prowadzi dla swych 
członków naukę pływania w basenie zimowym w „Kasie 
Chorych". 


Przy wspaniałej pogodzie odbył się w RADZIE- 
CHOWIE uroczysty obchód święta Niepodległości. Po de- 
filadzie, na której postawą i wyszkoleniem wyróżniały 
się oddziały Z. Są, odbyła się akademja. Deklamacje, 
oraz pieśni legjonowe wykonali strzelcy. Na zakończe- 
nie akademji sceniczny Z. S. odegrał sztukę 
„Dziedzictwo”. 


zespół 


Święto Niepodległości — obchodziła gmina BULO- 
WICE bardzo uroczyście, Przed nabożeństwem oddano 
cześć poległyn w walkach o Niepodległość, 
przemówienie wygłosił miejscowy ksiądz, poczem złożo- 
no wieńce na grobach poległych. Popołudniu odbyła się 
akademja, na której program złożyły się: .deklamacje, 
chór, orkiestra, inscenizacja pieśni 


przyczem 


legjonowych oraz 
przedstawienie. 


Staraniem oddziału Z. S, LIBIĄŻ odbyła się uro- 
czystość Święta Niepodległości przy niezwykle licznym 
udziale publiczności, oraz skoncentrowanych oddziałów 
Z. S; Libiąż, Moczydło, Gromiec, Chełmek w sile 1 kom- 
panji. Przebieg uroczystości następujący: rano wymarsz 
wszystkich organizacyj na nabożeństwo, podczas którego 
mięszany chór strzelecki odśpiewał szereg pieśni. Po na- 
tożeństwie uroczyste ślubowanie członków Z. S. przed 
pomnikiem Sobieskiego, po ślubowaniu przemówienie, któ- 
re wygłosił prezes oddz. Z, S$, Libiąż dr. Mackiewicz, po- 
czem defilada. Popołudniu uroczysta akademia. 


Święto 10-lecia K. O. P. wypadło w całym POWIE- 
CIE BORSZCZOWSKIM bardzo uroczyście, W terenie, 
gdzie nie stacjonują oddziały K. O. P., zorganizowaniem 
tej rocznicy zajęły się oddziały Z. S. Najokazalej uro- 
czystość ta wypadła w oddziałach Z. S. w Jezierzanach, 
Germakówce i Bilczu Złotem, W Jezierzanach po cap- 
strzyku oddziały strzeleckie: żeński i męski oraz liczna 
ludność cywilna utworzyły pochód ulicami miasta, Dnia 
21.X. w kościele parafjalnym odbyła się Msza Św, któ- 
rej wysłuchały oddziały Z. S., przedstawiciele władz 
miasta i bardzo licznie zebrana ludność, Wieczorem tego 
dnia odbyła się akademja. Po akademji odbyła się za- 
bawa ludowa, z której czysty dochód przeznaczono na 
cele oświatowo - społeczne. Święto Niepodległości w ca- 
łym powiecie wypadło również bardzo uroczyście, szcze- 
gólnie w miejscowościach, gdzie są zorganizowane od- 
działy Z. S, Najuroczyściej 16-lecie Niepodległości wy- 
padło w Borszczowie, przy udziale oddziałów: w Bor- 
szczowie, Mielnicy, Jezierzanach, Skale, 
Bilczu Złotem, Germakówce i Turylezu. 
I. Jabłoński. 


Korolówce, 


W niedzielę, dnia 4,XI, odbył się w BYDGOSZCZY 
mecz piłkarski pomiędzy strzeleckim K. S$, a Ośrodkiem 
Pracy nr. 18 z Fordonu, przy licznym udziale miejscowe- 
go społeczeństwa. S, K, S. odniósł nadspodziewanie piek- 
ne zwycięstwo, bijąc przeciwną drużynę w stos. 9:2. Gra 
obfitowała w niezwykle interesujące momenty, 


Defilada kompanji Z. S. Radziechów. 
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. 4 okazji imienin Starosty powiat BIAŁA dr. 
SŁ Albertiego odbyła się dnia 12XI zbiórka plutonu 
Z. S, z orkiestrą i z drużyną strzelczyń w lokalu Ko- 
mendy Pow. Po uformowaniu się, oddziały wyruszyły 
przed budynek Starostwa, gdzie oczekiwał prezes 
zarządu pow. ob. st. komp. Sanaka, który odbierał ra- 
porty od sztafet kolarskich. Po raporcie ob. prezes Sa- 
naka wraz z oficerami i delegacją Z. S. udał się dv p. 
Starosty z życzeniami, wręczając album z adresami imie- 
ninowemi od wszystkich oddziałów, ppczem p. starosta 
odebrał raport i dokonał przeglądu oddziałów. 


Na obszernym dziedzińcu przed świetlicą strze- 
lecką w AUGUSTOWIE wystawili strzelcy na pokaz 
swój dorobek. Barwne ludowe kilimy zwisają ze stołów 
aż do ziemi, Na stołach wspaniałe, olbrzymie burak:. 
marchew i kapusta, Za włożony kapitał wiedzy i pracu 
młodych umysłów i rąk, nagrodziła ich po królewsku 
augustowska ziemia. Przynależność organizacyjną, jede- 
nastu męskich i żeńskich zespołów Z. S., podkreślają 
mundury oraz długi transparent i godło strzeleckie wznie- 
sione nad rzędem stoisk. Stoiska zwiedził kmdt okręgu 
Nr. III ob. Szymura wraz ze starostą pow. ob. Siwikiem. 
Strzelcy i strzelczynie pokazują gościom swe plony, Do- 
koła łażą starsi, z uciechą lub zawiścią patrząc na rezul- 
taty zespołowych prac, Na ogólną liczbę 39 nagród indy- 
widualnych, biorą strzelcy 29. Obywatel Sobolewski Jan 
z Topiłówki, za swoją pracę przodowniczą otrzymuje od 
Wydziału Pow. nagrodę, o jakiej nie marzył — stypen- 
djum do szkoły rolniczej! Dwa zespoły strzeleckie uzy- 
skują bibljoteki, 16 zegarków z medaljonem Marszałka 
Piłsudskiego rozdaje przodownicom i przodownikam pre- 
zes Zarządu Powiatu Z, S. ob. K, Siwik, Do wszystkich 
uczestników konkursu przemawiał w świetlicy Komen- 
dant Okręgu ob. kpt. Szymura, wskazując na szerokie 
możliwości rozwojowe wsi polskiej przez zmianę spoto- 
bów gospodarzenia. Zakończono dzień pokazu przedsta- 
wieniem urządzonem przez jeden z pododdziałów Z. S. 


Staraniem Zarządu żeńskiego Z. S, w 
NISKU przeprowadzono  lrzytygodniowy 
kurs trykotarski zakończony piękną wysta- 
wą w dniu 8 listopada b. r. Wystawa robót 
wykonanych na kursie była tak pod wzgle 
dem estetycznym, jak praktycznym wspania 
ta. Kursistki — członkinie ćwiczące i współ- 
działające oddz. żeńsk, Z. S. w Nisku sko- 
rzystały dużo, nauczyły się wykonywać sa- 
modzielnie na drutach lub szydełkiem z weł- 
ny lub włóczki swetry, rękawiczki, berety. 
i inne rzeczy pożyteczne i piękne. Dzień 11 
listopada uczcił oddział żeński i męski Z. S 
w Nisku pięknem przedstawieniem sztuki re- 
gjonalnej p. t „Wesele wiejskie”, Barwne 
stroje, tańce i śpiewy ludowe, podczas we- 
sela i czepin panny młodej, stworzyły cudny 
obrazek ludowych zwyczajów, a tło muzyki 
smyczkowej dopełniło efektu. 4 


Dnia 21X. odbyło się w SŁAWA 
TYCZACH, pow. włodawskiego , poświę- 
cenie lokalu na świetlicę strzelecką od- 


działu żeńskiego i męskiego, oraz przedszkola przy 
tym oddziale. W dniu tym odbyła się koncentracja od- 
działów Z. S. z okolic. Po nabożeństwie, oddziały udały 
się do świetlicy, gdzie po raporcie wciąśnięto na maszt 
flagę strzelecką. Poświęcenia lokalu dokonał ks. pro 

boszcz Chróściel. Uroczystością kierował prezes oddzia- 
łu ob. mgr. Skowroński, który wygłosił przemówienie. 
Fo ćwiczeniach, referat „Silne charaktery, wielkie pañ- 
stwo” wygłosił ob. Stojek J. O godz. 14 odbył się wspól- 
ny obiad przyrządzony przez strzelczynie, Wieczorem 
odbyło się ognisko strzeleckie, na program którego zło- 
żyły się: śpiewy, deklamacje i inscenizacje. Na zakoń- 
czenie odbyła się zabawa taneczna, która trwała do 


rana. 


Grodzka Komisja Pracy Kobiet Z. S. w LUBLINIE, 
zostająca pod sprężystem kierownictwem ob. Janiny Ko- 
walskiej, w dniu 2.X. uruchomiła szwalnię oraz kursy 
kroju i szycia, a kierownictwo powierzone zostało fa- 
chowej instruktorce. Szwalnia ma na celu zatrudnienie i 
wyszkolenie fachowe bezrobotnych strzelczyń, a prace w 
niej umilają strzelczyniom radjo-odbiernik, oraz poga- 
danki z dziedziny wychowania obywatelskiego, Szwalnia 
mieści się przy ul, Szpitalnej 12 w świetlicy oddziałowej. 


W dniu 7.X w KROŚNIE odbyła się odprawa Pre- 
zesów Kmdtów oraz ref. w, ob. Sala szkoły męskiej była 
nabita działaczami Z. S. z terenu krośnieńskiego, co 
świadzzyło o wielkiem zainteresowaniu się sprawami Z. S. 
oraz wzmożonej działalności w kierunku podniesienia i 
usprawnienia pracy Z, S. Władze wojskowo-cywilne re- 
prezentowali: obwod. insp. szkol, J, Wiśniak i imieniep 
dowódcy 2 p. s. p. mjr. Matuszek, K-mdę Okręgu Z. S. 
— mjr. Stawarz kmdt Okręgu oraz mgr. Bogowski re: 
w, ob. Odprawe zagaił Pr:zes Pow. ob. Dr, Lorens, krót- 
ko a rzeczowo przedstawiając dotychczasowy dorobek 
strzelecki, oraz omówił plan pracy na rok 1934/35, W Toz- 
winiętej dyskusji między innemi wyrażoro zdziwienie 


dlaczego Z. S. nie uzyskał dotąd przywileju organizacji 


Piękną sztukę ludową „Wesele wiejskie" wystawił oddział żeński w 


Nisku w dniu 11 listopada. 
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Bataljon strzelecki prezentuje broń podczas nabożeństwa, 
czystości odsłonięcia pomnika Niepodległości w Krzeszowicach. 


u wyższej użyteczności publicznej, jakiem się cieszy o 
znacznie mniejszych zasługach dla państwa straż ognio- 
wa. Po gorącej debacie jednogłośnie uproszono Zarząd 
Powiatu, by sprawę le przedłożył Władzom Głównym. 
Następnie ref. w, ob. Mgr. Bogowski, omówiwszy sze- 
reg spraw w związku z wytycznemi, podkreślił koniecz- 
ność posiadania własnej świetlicy, która byłaby codzien- 
nie otwarta w porze wieczornej i cddana do użytku 
strzelców i strzelczyń, także poza zbiórkami. W ten spa- 
sób ożywimy życie świztlicowe, mocniej zwiążemy strzel: 
ców z organizacją i pozwolimy im spędzić czas w zdro: 
wej i miłej atmosferze strzeleckiej, na rozrywce, czyta- 
niu pism, lekturze i pogawedce we własnem gronie, Ref. 
Powiatu ob. Jabłoński zwrócił uwagę na wyzyskiwanie 
materjałów do w. ob. i na współpracę z organami oświaty 
pozaszkolnej. 


Święto Niepodległości obchodziła ziemia CHRZA- 
NOWSKA nadzwyczaj uroczyście. Uroczystości rozpo- 
częły się dnia 10 listopada capstrzykiem. Po capstrzyku 
starosta p. Dr. Łęcki podpalił potężny stos. Komendant 
Pow. Z. S. Chrzanów cb. W, Krupa wygłosił przemó- 
wienie, poczem nastąpiło rozdanie nagród za strzelanie 


zespołowe z broni małokalibrowej o mistrzostwo m. 


r Z m 


je +2 si ` + 


Chrzanowa. Drugą nagrodę tych zawodów ._ 
otrzymał miejscowy oddział Z, S, za uzyska- 
ne 260 pkt, na 300 moż. Zebrani na placu 
strzelcy przy blaskach płonącego ogniska od- 
śpiewali szereg pieśni strzeleckich i legjo- 
nowych, kończąc uroczysty wieczór modlitwą 
strzelecką. Następnego dnia rano przenosimy 
się do Krzeszowic, Po przyjeździe na miejsce 
konstatujemy ogromny napływ organizacyj. 
wśród których przodują bataljony strzelców. 
Po nabożeństwie uformował się pochód, któ- 
ry udał się do Nowojowej Góry pod pomnik 
Niepodległości, którego odsłonięcia dokonał 
p. wicewojewoda. Defilada wypadła nadspo- 
dziewanie dobrze, Najlepszą formę w defila- 
dzie utrzymał bataljon drużyn strzeleckich 
pod komendą Pow. Komendanta ob. W. Kru- 
py. Wspólny obiad strzelecki na około 500 
osób odbył się na dziedzińcu szkoły pow- 
szcchnej w Krzeszowicach, który zaszczycili 
obecnością przedstawiciele Wojskowości i 
Władz Adm. z p. wicewojewodą na czele. Podczas obiadu 
przygrywała orkiestra oddz. Z. S. z Nowojowej Góry. 
Dalszą część programu wypełniły zawody piłki nożnej, 
akademja w sali Rady Miejskiej wreszcie zabawa ludo- 
wa, która przeciągnęła się do późnej nocy. 


na uro- 


W październiku zostało zorganizowane przy od- 
dziale CHORZÓW-KLIMROWIEC Koło Przyjaciół Z. S., 
którego prezesem został ob. Piątkowski Józef, Koło liczy 
65 członków, rozwija swą działalność bardzo sprężyście 
i opiekuje się członkami Z. S. W dniu 11XI. z okazji 
rocznicy Niepodległości, została urządzona uroczysta - 
“Wieczornica” połączona z przedstawieniem p. t. „Kar- 
paccy górale" — oraz zabawą taneczną. 

S. Piątkowski. 


W dniu 27 października odbyło się posiedzenie 
Zarządu oddziału w, SLESINIE, pod przewodnictwem 
prezesa Sadowskiego. Przedmiotem obrad były sprawy 
organizacyjne. 


Dnia 28.X dokonał kmdt Pow. Z, S. i kmdt Pow. 
P W. inspekcji oddziałów Z. S, w OBYDOWIE i w ZU- 
BOWMOSTACH, gdzie stwierdzono dalszy postęp roz- 


woju pracy ideowej. 


RADJO W ŚWIETLICY STRZELECKIEJ 


(od dnia 9.XII. do dnia 15.XII.) i 


Niedziela, dnia 9 grudnia — godz. 12.15 Poranck 
muzyczny, 14.00 Muzyka lekka, 15.00 Pogadanka rolnicza. 
15.25 Przegląd rynków produktów rolnych, 15.45 „Poradv 
weterynaryjne”, 17.00 Motywy ludówe w muzyce, 18.0 
Groteska „Powieść kryminalna", 18.45 Odczyt „Wycho- 
wańcy Apuchtina", 19.00 Muzyka lekka, 20.00 Koncert 
pepularny, 20.55 „Jak pracujemy w Polsce", 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali", 21.30 Wiadomości sportowe, 22.15 
Obrazek słuchowiskowy. 

Poniedziałek, dnia 10 grudnia, — godz, 13.05 Pol 
skie pieśni stylizowane (płyty), 15.30 Wiadomości o eks- 
pcrcie polskim. 17.50 „Fotograf, krajoznawstwo, zima" 


(odczyt), 18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza , 19.00 Au- 
dycja strzelecka, 19.30 „Krajobraz Polski, a jej kultura". 
19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 Muzyka lekka i po- 
pularna, 20.55 „Jak pracujemy w Polsce", 21.00 Audycja 
Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki”, 21.45 Od- 
czyt z cyklu przyrodniczego. 


Wtorek, dnia 11 grudnia — godz. 15.45 Muzyka 
lekka, 18.00 „Wiadomości rolnicze”, 18.15 Muzyka lekka, 
19.00 Wieniec pieśni ludowych Śląska Cieszyńskiego 
19.50 Wiadomości sportowe, 21.00 Słuchowisko „Dyliżans 
rczśpiewany”. - 
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Środa, dnia 12 grudnia — godz. 15.45 Fragment te- 
atralny, 16.00 Koncert, 17.25 „Dziesięciolecie deklaracji 
praw dziecka”, 17.50 Poradnik sportowy, 18.00 „Skrzyn- 
ka rolnicza", 18.45 Odczyt gospodarczy „Łódź na rynkach 
świata", 19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 Muzyka lek- 
ka, 20.55 „Jak pracujemy w Polsce", 21.00 Koncert 
Chopinowski, 21.40 Polskie pieśni ludowe. 


Czwartek, dnia 13 grudnia — godz. 12.10 Pogadan- 
ka o Polesiu z muzyką i piosenkami, 12.30 Poranek 
Szkolny, 15.30 Wiadomości o eksporcie polskim, 15.45 
Godzina muzyki lekkiej, 17.00 Teatr Wyobraźni, 18.00 
Pegadanka rolnicza, 19.00 Koncert, 19.30 Piosenki wyk 
chóru, 19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 Muzyka lekka, 
21.00 Koncert, 21.30 Koncert europejski z Paryża. 


F-ma LIPNOWSKI 


GNIEZNO | 
ul. CHROBREGO 


pierwszorzędne 
OBUWIE 


oraz wszelką konfekcje 
po cenach przystępnych 


- WIELKOPOLSKA 
GARBARNIA 


A. Rogowski 


Gniezno, tel. 18, 62 i 145 


Ostatni wyczyn— ubrania na miarę w trzech DES 


serja l. zł. 120.— Il. zł. 100.— 1il. zł. 60. — 


Płaszcze—Palta—Kurtki—Spodnie -—FUTRA przystępne dla RZ 
mm POZ NAŃ Ratajczaka 2, Wrocławska 14/15 mamm O S-T RÓ W Wikp.. ul. Kaliska Rynek 18 mms 
| e E H E O A E E L 


KARPIE, 
poleca: St. Wojciechowski — Gniezno 


ORKIESTRY | 


chóry, teatr ama- 
torski poprowadzę 
za małe wynagro- 
dzenie w okolicy, 
nadającej się na 


> .- 


Piątek, dnia 14 grudnia — godz. 12.45 Odczył (ż 
cyklu „Pogadanki dla kobiet”), 17.15 Koncert solistów, 
18.00 „Nowiny leśne“, 18.15 Muzyka salonowa, 18.45 Od- 
czyt „Samochodem przez Persję', 19.30 Muzyka jazzowa, 
19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 „Jak spędzić święto? '. 
20.15 Koncert symfoniczny. 

Sobota, dnia 15 grudnia — godz. 13.05 Piosenki, 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim, 15.45 Najnowsze 
nagrania—plyty, 16.30 Słuchowisko dla dzieci, 17.50 Od- 
czyt z cyklu „Dom i Rodzina“, 18.00 Przegląd prasy rol- 
niczej krajowej i zagranicznej, 18.15 Muzyka lekka, 18.45 
„Jak pracujemy w Radjo” 19.24 
„Gród Revery — Stanisławów”, 19.30 Fantazje operet- 
kowe — płyty, 19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 Mu- 
zyka lekka, 21.00 Koncert popularny. 


Reportaż zbiorowy, 


PIERNIKI, ORZECHY 


uł. Warszawska nr. 9. tel. 92 


Skład delikatesów i winiarnia 


CUKROWNIA W GNIEŹNIE 


Grabski, Jescheck i Ska 
GN I 


E IZNEO 


STEMPLE 


KROMCLYNSKI 


FARBY — LAKIERY — POKOSTY 


założenie sklepu || Fabryki Farb i Lakierów 
Zgłoszenia proszę kierować do J. P E R E K 
adm. „SERZELCA“ pod „Kapelmistrz”* Leszno Wlkp. 


Eonuno Rycuren 
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czekowe w P. K. O. Nr. 


Konto 
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14.785. 
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Redaktor: T. Żenczykowski. 
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50 gr 


Numer pojedyńczy 50 gr. zagranicą 50% drożej. Zmiana adresu 50 groszy. 
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Druk. „KADRA”, Warszawa, Długa 50. Tel. 11.86.30. 


W kwadraty figury wpisać liczby od 3 do 
12 tak, aby na każdej prostej linji suma liczb 
wynosiła 24, 


ZADANIE NR. 91 — DZIELIMY POLE NA 
CZĘŚCI. 


matka 


Pewien gospodarz miał szmat ziemi w 
kształcie kwadratu. Umierając, zapisał w testa- 
mencie 4 część posiadanego gruntu żonie Swej, 
pozostałe zaś 34, podzielił pomiędzy synów w 
ten sposób, że każdy dostał kawał pola jedna- 
kowych rozmiarów i tego samego kształtu. Na 
planie przedstawiona jest część, wydzielona 
matce i pozostałość dla synów. Narysować trze- 
ba na nim części synów, 


Termin nadsyłania rozwiązań 24 grudnia. 
Nagrody: za zadanie Nr. 90 — pięć kompletów 
gry świetlicowej „Pchełki”, które zostaną roz- 
lesowane między Rozwiązującymi; za zadanie 
Nr. 91 — kasetka toaletowa (sześć mydeł, ko- 
lońska woda, pasta do zębów.). 
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Rozwiązać zadanie to można było kilkoma spo- 
sobami, podajemy tylko jeden, najłatwiejszy, który na- 
desłało najwięcej Rozwiązujących. Pomylił sie ob, Ma- 
rzec z Dąbrowy Górniczej, w rozwiązaniu swem prze- 
stawiając cyfry, zamiast wykreślić czworobok. 

Książeczkę oszczędnościową z wkładką 10 zł. wy: 4 
losował ob. Józef Salacha z Grybowa. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 83, 


Obywatel Piwko ustawił w pierwszej linji 54 strzel- 
ców, w drugiej 44, w trzeciej 49. Kiedy podczas ćwiczeń 
z pierwszej linji do drugiej przeszło 5 strzelców, fo w 
każdej linji była ich jednakowa liczba t. j, po 49. 

Źle rozmieścił strzelców ob. Dykas z Dębowca. 
Gdy pierwsza linja miałaby ich 57, druga 41, trzecia 49 
to po przesunięciu pięciu strzelców nie mielibyśmy jed- 
nakowej liczby w każdej linji, Pozostałe rozwiązania, w 
Jiczbie 93 obliczone dobrze. 

Rękawice do boksu wylosował ob. Mach z Chod- 
kowa. 


Wacław Korabiewicz: — KAJAKIEM DO MINA- 
RETÓW,—Główna Księgarnia Wojskowa, Warszawa 1935. 


Ludzie wody, kajakowcy, oddziały wodne, włóczę- 
dzy z krwi i kości przeczytajcie czemprędzej tę piękną 
książkę, Pisał ją człowiek tak jak i wy rozkochany w 
przygodzie, nieuznający szablonu wygodnego życia, żądny 
przygód i wrażeń i wiecznie ich szukający. Zawędrował 
po nie „Kajakiem do Minaretów” i opisał z niebywałym 
humorem i temperamentem pisarskim. Pierwszą wycieczkę 
rozpoczął z pięciu kolegami z Wilna do Nowego Targu 
koleją, stąd kajakiem przez rzeki Orawę, Wag, Dunaj do 
morza Czarnego, morzem zaś do Stambułu. Oczywiście 
do kresu wędrówki dotarł tylko w towarzystwie jednej 
osoby. Druga wyprawa, tym razem tylko z koleżanką uni- 
wersyteckich studjów (Wacław Korabiewicz jest dokto- 
rem medycyny, b. lekarzem „Daru Pomorza“), z Wilna 
do Konstantynopola odbyła się koleją, stamtąd do Aten 
kajakiem. «x 

Tok opowiadania o obydwóch orana N obfitu- 2 
jących w niepomierne bogactwo przeżyć, wrażeń i przy- 
gód, płynie niepowstrzymaną falą. Dr. Korabiewicz umie- 
wrażenia swoje przelać na papier. W „Preludjum" do 


chodzenie, następnie szczegółowo omawia 


» 
+ 


w świat swą książkę, zazna- 
cza, iż w chwili jej ukazania sie, będzie na szlaku swej 
mowej wyprawy kajakiem, na trasie Kołomyja — Szan- 
ghaj, rozłożonej na dwa lata włóczęgi, Niech ją skończy 
szczęśliwie i koniecznie opisze! 


Marjan Mikuta „Z KOLENDĄ". Wydawnictwo Ma- 
łopolskiego Związku Teatrów i Chórów Ludowych — 
Kraków 1934, 

Chcąc przyjść z pomocą organizacjom wiejskim w 
wystawieniu kolend na święta Bożego Narodzenia, Wy- 
dawnictwo Małop. Zw. Teatrów i Chór, Lud. wydało in- 
scenizację „Z Kolendą', Na wstępie daje autor historję 
i podania o obrzędach Bożo-narodzeniowych i ich po- 


Czytelników, wprowadzając 


inscenizację, 


-Jak ubrać salę, jak rozmieścić estradę, ławki dla widzów, 


orkiestry i gospodarzy. Dalej przechodzi do omówienia 
kostjumów, ich wykonania, oraz układu całej insceni- 
zacji, Utwór ten jest może za długi, za rozwlekły zresztą, 
jak sam autor zaznacza, dużo można z tego ująć, dużo 
zmienić, ale ze znajomością rzeczy tak, aby treść i forma 
zostały nienaruszone. „Z Kolendą* jest wzorowana na 
kolendach małopolskich, a w szczególności z okolic Kra- 
kowa. Do niektórych dzielnic Polski można ją zastoso- 
wać, lecz musi być wystawiona pod reżyserją kierowni- 
ka obeznanego z obyczajami miejscowemi, któryby mógł u- 
datnie ją przekształcić, by nie straciła na formie i treści. 
Całość skomponowana jest w języku ludowym — rymowa- 
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+ . +,z4 LJ 


4 Wz D Racer: SNI EERST z" 
nym, który łatwo daje się opanować, Dla ułatwienia, przy 
każdej piosence znajdują się nuty i wystarczy mandolina 
czy skrzypce a piosenkę można już śpiewać, ` 
trzymana w tonie wesołym i żartobliwym, 


ość u- 


JUBILEUSZOWY NUMER „SKRZYDLATEJ POLSKI“ 


Organ Aeroklubu R. P. „Skrzydlata Polska" ucz- 
cil pamiętne zwycięstwo lotnictwa polskiego w Challen- 
ge'u i zawodach Gordon Bennett'a wspaniałym numerem, 
przeszło 100-stronicowym, ozdobionym wielką ilością fo- 
tomontaży i kolorowemi wkładkami. Jest to zarazem nu- 
mer jubileuszowy wydawnictwa, które w październiku r. 
b. obchodziło 10-lecie swojego istnienia. 

Oprócz sprawozdań z obu turniejów, zawartych w 
wyczerpujących artykułach, mamy obszerny dział lotnic- 
twa polskiego, w którym zamieścili swoje autografy i ar- 
tykuły szefowie naszego lotnictwa oraz najwybitniejsi 
lotnicy, a więc: min, Butkiewicz, wicemin. Bobkowski, gen, 
Rayski, ppłk. Kwieciński, mjr. Skarżyński i in, Z cieka- 
wą historją jubilatki, która z pisma młodzieży stała się or- 
ganem lotnictwa sportowego zapoznaje nas red. J, Osiń- 
ski, w artykule „Od Młodego Lotnika do Skrzydlatej 
Polski", 

Jubileuszowy zeszyt „Skrzydlatej Polski” robi pod 
każdym względem nader korzystne wrażenie, Znaleźć sie 
on powinien w' rękach każdego interesującego sie lot- 
nictwem. 


E Franz R odebrał 20 groszy z automatu 


(Druga część tragicznej historji w 12 obrazkach) 


(ZANIOŻE DO MERSCICH 
NIECH M ODDA 20 croszy! 


Z 


LI UTOMAT OD NABIEKANIA 
GOSCI. 


